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Wiersz petitowy ledaalamowy hfc Jego 
8 kop. — 86 h. Nadesłane za wlewa pwitrwf 
lub jego miejsce 26 kop. — dS h. Po rromot 
i przea tekstem wiersz petitowy 70 kop. — ■ K 
90 h. Nekrologii za wierra pttuowy 20 kop. —- 
66 h. Drobne ogtoszenia po ~i kop. -  » l  
za wyraz, najmniej 20 kop. — 68 h. wyrazy 

tłustemi czcionkami Uczą się podwójnie.

W / E C Z O R N M
wychodzi codziennie o godzinie 1-eJ po poludniUa

Nr. 2234. Lwów, środa dnia 18. lutego (3. marca) 1915. Rok V.

Nad Oslawą i Sanem .
Ha froncls pusslio-austpj. -niemiBchim.

ZE SZTABiJ NACZELNEGO WODZA.

Oficjalnie, dnia 16. if./l. III.
15./28. lutego zakończy ły  się nasze operacje 

pod P rzasnyszem , gdzieśm y rozbili najmniej dw a 
niem ieckie korpusy, odparłszy  je ku granicy. Niem­
cy, zm usiw szy do odw rotu naszą dziesiątą armję, 
postaw ili sobie jako dalsze zadamie operacje p rze­
ciw naszym  w ojskom , rozw ijającym  pom yślne 
działania w  rejonie M ław y. Zam ierzając p ierw o t­
nie celem  dem onstiacii zaa takow ać  lew e skrzydło  
naszych w ojsk, dzia ła jące  w re jon ie  m ław skim , 
w idocznie mieli następnie na widoku emjergicznem 
uderzeniem  na  nasze skrzydło  p raw e od strony  
Chorze! odrzucić nasze w ojska  ku W iśle. 2 4 .1./6./II. 
N iem cy przeszli do ofenzyw y w  rejonie L ipno— 
Sierptiec- B ieźuny siłami, dochodzącym i do pięciu 
dywizji Z początkiem  lutego nieprzyjaciel doszedł 
tu taj do frontu P łock—Raciąż, ale następnie zacię- 
tem i w alkam i 3./16. i 5./18. zatrzym ano dalszą 
ofenzyw ę Niemców w  tym  rejonie Około tego  cza­
su m iędzy M ław ą a W illenbergiem  przeciw nik 
skoncentrow ał w ielkie siły, z którem i rozpoczął 
ofenzyw ę. 5./18. lutego zaczęła się ujaw niać n a tę ­
żana działalność przednich oddziałów  niemieckich 
w  rejonie Chorzel, a 7./20. lutego w ielkie siły 
Niem ców energicznie rzuciły  się naprzód i obcho­
dząc P rzasnysz  od w schodu, doszły  'do w si S zczu­
ki. P rzasn y sz  by ł Krańcowym  punktem  oparcia 
p raw ego  sk rzy d ła  naszego  rozm ieszczenia w  tym  
rejonie. T utaj dz iałała  nasza b iy g ad a  piechoty, 
k tó ra  po energicznej czynnej obronie w esz ła  z 
częścią sił do P rzasnysza . Obok niej rozporządza­
liśm y niewielkimi, g łów nie kaw aleryjskim i oddzia­
łami, k tóre  odg ryw ały  rolę zew nętrznej rezerw y , 
zatrzym ującej ruch obchodow y Niemców. W y ­
dzieliw szy w ojska dla a takow ania P rzasn y sza  i 
w y sunąw szy  silną zasłonę dla p rzyk rycia  o p e ra r 
cji od s trony  N arw i na trak t P rz y tu ły —K rasno­
sielc! \ — Podosie — Ujście W ęgierki — K rasne—Ko­
łaczkow o nieprzyjaciel sk ierow ał sw oje głów ne 
w ysiłk i przeciw  praw em u skrzydłu  naszych  wojsk, 
skoncentrow anych w  rejonie M ław y. Jedynasto - 
w io rsto w y  front Ł ysakow o—Chojnow o został za­
a tak o w an y  jednocześnie zarów no  z północy, jak i 
z południa, t. j. od ty łu , gdzie nieprzyjacielskie ko­
lumny, k tó re  obeszły P rzasnysz , doszły do Woli 
W ierzbow skiej, p raw ie na pół drogi m iędzy P rz a ­
snyszem  a C iechanow em .

(D alszy ciąg tej depeszy  zam ieściliśm y już 
w czoraj. —  Prz. Red.).

ZE SZTABU NACZELNEGO WODZA.
Oficjalnie, 17. II./2. III.
Na froncie między Niemnem a W isłą nasze 

w ojska  16. II./l. III. w  dalszym  ciągu atakow ały . 
Na północny-zachód od G rodna nasze w ojska z po­
wodzeniem  posuw ają się naprzód. Przeciw nik , o- 
kazując zacięty  opór, odszedł za linję w si Mań- 
kow ce—Rączyce—R akow ice. N ieprzyjaciel w  dal­
szy m  r a&u bom barduje Ossowiec pociskam i b a r­

dzo-w ielkiego kalibru. M iędzy rzekam i P isą  a p o ­
żogą nasze w ojska, posuw ając się zaczepnie, pod­
chodzą dis drogi M yszyniec—Kolno. W  rejonie 
P rzasn y sza  napierany  przez n as  nieprzyjaciel od­
chodzi na  Janów  i M ław ę. Nasze w o jska  prow adzą 
rów nież pom yślną ofenzyw ę na sekcji niedaleko od 
W isły , w  rejonie na południe od R adzanow a.

Na lew ym  brzegu Wisły bez zmian.
W  K arpatach 15./28. II. A ustrjacy, w y s ta ­

w iw szy  liczną arty lerję , w ykonali stanow czy , ale 
bez pow odzenia nacisk  na 60-cio w io rsto w ą sekcję 
m iędzy O sław ą a Sanem . Już w  przededniu gęste 
m asy  piechoty austriackiej podchodziły na odle­
głość w y strza łu  karab inow ego do naszych  pozyćji. 
P ie rw szy  atak , nocą i o świcie 15./28. II. był skie­
ro w an y  na rejon T w orylne, gdzie jednakow oż A u­
strjacy  ponieśli ogrom ne s tra ty . W centrum , w  re ­
jonie R abe— R adziejow a przez cały  dzień 15./2S. II. 
rozw ijał się niezw ykle upo rczyw y  i zacięty  bój. 
Zacięte ataki n ieprzyjaciela nadzw yczajne. W szy st­
kie stoki gór i p aro w y  zaw alone jego c ia łam i 
W iele oddziałów  nieprzyjaciela zniesiono dc nogi.

W  rejonie na północ od S tropkow a n ieprzy ja­
ciel w  nocy na 16. II/l. III. w ykonał gęstem i m asa­
mi sześć ataków  i za każdym  razem  w ypraw iane  
p rzez niego m asy rozrzucał nasz ogień karab ino­
w y  i m aszynow y. P o  odparciu szóstego a taku  na­
sza piechota rzuciła  się na bagnety  i ostatecznie 
odrzuciła A ustrjaków , k tó rzy  odeszli od naszych 
pozycji. W szystk iego  w zięto  za  te  dni około 1.000 
ludzi.

Now y atak  wa w zgórze 992 koło Koziowej 
'odparto.

N ieprzyjaciel, k tó ry  w targną ł do w schodniej 
Galicji, zatrzym any. Na drogach od Halicza do 
S tan isław ow a, zadano A ustrjakom  znaczną poraż­
kę, po której zaznaczyło  się ich cofanie się.

Koło Sielca w zięliśm y do niewoli 17 oficerów, 
1.250 żo łn ierzy  i 4 karab iny  m aszynow e.

(M ańkowce, Rączyce, Rakow ice, n a  zachód 
od G rodna; Jan ó w  n a  pograniczu  P ru s w schod­
nich  i gub. p ło c k ie j; O sław a, rzeka p rzep ływ a­
jąca  pow . liski i sanocki, w  pobliżu Sanoka 
w pad a jąca  do S a n u ; R abe i R adziejow a w pow . 
liskim , na  południe od Baligrodu, S ielec, w ieś 
obok Jezupo la . Przyp. Red?)

Piotrogród. (PAT). K /II l/III. Jeńcy, w zięci 
w rejonie P rzasnysza, n a leżą  do 15-tu różnych  n ie­
m ieckich  pułków . R ezultaty  rozpoczętego rankiem  
15/28 II. pościgu, jeszcze nie zupełnie stw ierdzone. 
P od  w pływ em  naszego zw ycięstw a koło P rzasnysza  
N iem cy na  n iek tó rych  punktach sąsiedn ich  cofnęli 
sw oje przednie oddziały. N a całym  froncie Niem­
cy zachow ują się b iern ie , tylko w dalszym  ciągu 
bom bardu ją  Ossowiec. Przy ostrze liw am u Ossow- 
ca, m ów ią, że b io rą  u dzia ł 42-centym . m oździe­
rze, jednakow oż bez szczególnego pow odzenia, 
gdyż rosyjski beton, jak w iadom o, odznacza się 
w ielką w ytrzym ałością. T w e rd z a  z pow odzeniem  
odpow iada n ieprzy jacielow i. Na pó łnoc  od G ro­
dna 15/28 II. toczyła się ty lko  w alka a rty le rji. 
N a lew ym  brzegu W isły  nasi w yw iadow cy w y­
k łu li dw ie n iem ieckie p laców ki. W Karpatach ar-

Jm ja au strjack a  przy  a takow aniu  naszych pozycji 
"w  rejonie Ł upkow a ponosi ogrom ne stra ty , k tó ­
rych , oądząc po jej s tan ie , m e zdolna b y ła  ponosić.

P io trogród . (Pa T). 17. lu tego (2 m arca). Mimo 
iż Niem cy w  sw ych oficjalnych doniesieniach p rze­
milczeli o sw em  położeniu pod P rzasnyszem , 
w ieść o niem rozeszła  się na całym  nieprzyjaciel­
skim froncie i w  zw iązk r z brakiem  szczegółow ych 
danych, o raz z rozpoczętym i rucham i cofania się, 
nadzta yczai pom yślnie z naszego  punktu w idzenia, 
odbiła się na duchn niem ieckich żołnierzy, zw łasz­
cza now ych form acyj. Pojm ani p rzez  nas jeńcy 
p rzedew szystitiem  dopytują się, jak sto ją sp raw y  
tam , gdzie m y  otoczyliśm y niem ieckie korpusy.

W  odw et z a  sw oje niepow odzenia Niemcy 
szczególnie gw ałtow nie p row adzą ostizeliw anie 
tw ierdzy  O ssow iec, zupełnie w danych OKoliczno- 
ściach bezcelow e.

42-centym etrow e a rm aty  pocisKarm sw ym i 
rozdzierają  prześliczne ossow ieckie gajp w y rw a ­
m i o pięciu sążniach śi,eanicy, a głębokiem i pa dwa 
sążnie.

Pom im o zim na rozpoczęły  się już w ylew y 
trzech  rzek. Jednakow oż nasze w ojska mimo to sa 
w  stanie posuw ać się  naprzód1 n aw e t w  takich miej 
scach, jak na p raw ym  brzegu  ^zeki P lssy , gdzie 
suche m iejsca tw o rzą  zaledw ie mewielkie w ysepki 
w śród  błot.

W  K arpatach w czasie usiłow anego przyjścia 
z odsieczą P rzem yślow i, p rze rw aw szy  nasz front 
w  okolicy p rze łęczy  tupkow skiej, austrjacka  arm ja 
poniosła kolosalne s tra ty . W skutek lichej jakości 
w ojska, austriackie pałki zupełnie n iezdatne są do 
działania zaczepnego  w  ty ra lie rce  i usiłują nasz 
front p rze ry w ać  gęstem i m asam i, k tó re  ponoszą o- 
grom ne straty, skutkiem  naszego  ognia.

W e W schodniej Galicji w ypadk i rozw ijają 
się tak, jak przypuszczaliśm y.

Nasi jeźdźcy  z gó r Kaukazu napędzają  s tra ­
chu W ęgrom . Znam ienne jest, że k iedy  sotnia ko­
zaków  przem ienia się w  piechotę, raki nie chce 
zastać  dozorcą koni, uw ażając z a  hańbę odpoczy­
w anie z ty łu  w raz  z końmi, w  chwili kiedy w re 
w alka,

Sztokholm . (PAT) 16/11 l/III. Położenie Niemiec 
co do odżyw iania się ludności staje się coraz b a r­
dziej pow ażne. Zm niejszono już porcje chleba żo ł­
nierzom . M leka ledw ie w y sta rcza . Ze w szystkich  
stron  słychać skargi, że zapasy  ziarna  nie by ły  
konfiskow ane natychm iast po ogłoszeniu w ojny. 
Ludność traci z 'oczu, że  niem ieckie koła w ojsko­
w e dufne b y ły  w  szybki pogrom  Francuzów  i Ro- 
Sjan i że cały  plan kam panji zupełnie się nie po­
w iódł. Niem cy coraz bardziej zbliżają się do k a ta ­
strofy. Niemiecki budże+ w  1915 r. przew iduje taicie 
sam e dochody, jak w  1914 r. S ym ptom atyczną w  
sensie niezadaw alniającego stanu finansów  w  Niem­
czech jest ta  okoliczność, że dodatkow y w ojenny 
podatek, k tórego oczekiw ano w  w ysokości m iljai- 
da i ćw ierć, przyniósł ty lko  940 miljonów.
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Wtfpa firncusfiM r slslio^emiecto!.
P ary ż . iPAT) 16/11 l/ i i l .  Oficjalnie donoszą: 

fW prasie zagranicznej pojaw iły się niepraw dziw e 
w ieści o rozdzieleniu sił niemieckich na frontach 
francuskim  i rosyjskim . Nic odpow iada rzeczyw i­
s to śc i doniesienie, jakoby Niem cy przew ieźli z fron,- 
irn zachodniego na Wschodni cz te ry  albo pięć k o r­
p u só w  dla w zm ocnienia arm ji H indenburga. W  rz e ­
c z y w is to śc i z naszego frontu  został w zięty jeden 
[korpus. K orpus ten. odszedł 14./27. II. i sk ładał się 
|z dziew ięciu pułków . Zam ieniło go dziew ięć lub 
dziesięć pułków  ze składu now o sform ow anego 
korpusu, częścią z rezerw ow ej dyw izji b aw ar­
skiej, k tó re  obecnie operują w  Alzacji. Dalej nie­
p raw d ą  jest, jakoby  Niem ców było  na naszym  
froncie mniej, niż w  styczniu. P rzeciw nie  co naj­
mniej m ają Oni o jeden pułk w ięcej. Zupełnie 
praw dziw e jest doniesienie, że ofenzyw a Hindem- 
burga prow adzoną by ła  p rzez w ojska, k tóre  o trzy ­
m ały  posiłki w  postaci now o sform ow anych k o r­
pusów , k tóre jeszcze nie b ra ły  udziarn w  waiKach 
i w ojsk, p rzerzuconych z jednego punktu frontu na 

,inny. N ow o sform ow anym i korpusam i są 38 i 40. 
Następnie by ły  przew iezione z Polski z południo­
w ego frontu od W isły  dla w łączenia  w  sl ład armji 
H indenburga 20 korpus, p ierw szy  reze rw o w y  k o r­
pus, p ie iw sza  rezerw o w a dyw izja gwardji< piąta 
b ry g ad a  gw ard ji i jedna brygada siąsldego korpu­
su landw ery , ogółem  trz y  korpusy. W  ten sposób 
.niem iecka arm ia, tocząca  b itw y  koło m azurskich 
jezior, o trzym ała posiłki w  postaci sześciu korpu­
sów , z k tó rych  trz y  przeniesione z innych części 
w schodniego frontu, dw a now o sform ow ane i je­
le n i p rzerzucony  z zachodniego frontu. W  rezu lta­
cie Niem cy rozporządzają  na w scnodnim  troncie 30 
korpusam i, dó k tó rych  należy  dodać 22 korpusów 

.austriack ich . Na francuskim  froncie Niem cy m ają 
47 korpusów , k tó ra  to liczba nie uległa zm ianie od 
grudnia.

K om unikat oficjalny, w ieczorny z 16. II./l. III. 
B urza śnieżna i deszcz p rzeszkadzał operacjom  
w ojennym  w  wielu m iejscach frontu. W  C ham pa- 
gny n a  pnc. od Menille odparliśm y silny kon tratak  
niemiecki i zatrzym aliśm y za sobą w  całości miej­
sce, zajęte w czoraj, zadając przeciw nikow i wielkie 
Straty. W  tym  sam ym  rejonie posunęliśm y się nie- 
'co naprzód’. Koło P o n t a M ousson w  lesie 
L ep re tre  opanovvaliśmy niem iecki blokhaus i 
odparliśm y dosyć silny atak  przeciw nika na pnc.- 
zachód od M tinster. W  obu tych  w alkach zabrali­
śm y jeńców . W  H artrhannsow aillerkopf inimo nie­
mieckich k u n tra taków  zatrzym aliśm y za Sobą zdo­
by te  w czoraj tery torium .

Londyn. (PAT) 16/11 J/III. Izba gm in. A«quith 
.p rzed łoży ł do zaw otow ania uzupełniający k redy t 
;37 m iljónów funtów  na rok, kończący się 31. III. 
i k red y t 250 m ilionów na  nadzw yczajne rozchody 

'.na rok, zaczynający  się 31. III., k tóre  to sum y w y ­
sta rczą  w  przybliżeniu dó  połoy  y  lipca.

Asquith p rzeczy ta ł tek st noty , w  k tó re j w y- 
łuszczone są  poglądy rządu angielskiego na ogło­
szoną p rzez  N iem cy blokadę. N ota w skazuje na 
grube naruszenie p rzez N iem cy m iędzynarodow ych 
zw yczajów  i zasad hum anitarnych i ośw iadcza, że 
z tego  powodu sp rzym ierzeńcy  zm uszeni są uciec 
się do represalji. celem  przeszkodzenia dostaw y  ja ­
kichkolw iek to w aró w  w  granice Niemiec i na- 
odw rót.

Dalej ośw iadczył Asąuith, że w ojenne w ydatki 
w yraża ją  się w przybliżeniu w  sumie l,200.00u 

, funtów  na  dzień. Na arm ję do kw ietn ia w ydatki 
dojdą w  przybliżeniu do l (500.00n funtów , do któ­
re j to  sum y należy  dodać 400.000 fuwtów dziennie 
n a  flotę, co  w  sumie daje około 2 m iljony funtów  
ogólnych w y datków  w ojennych na dzień. Odnośnie 
do działań  w ojennych w D ardanelach, Asquith o- 
św iadczył, że one toczą się z eałą konieczną s tra ­
tegiczną i polityczną ostrożnością i bez żadnego 
osłabiania sił n a  zachodnim  lub na innych teatrach  
w ojny, gdzie działają w ojska angielskie i bez u- 
szezerbku dla sił m orskich. D otknąw szy  pogłosek 
o pokoju, rozchodzących się w  pew nych kołach, 
Astsuith pow iedział, że dziś nieczas m ów ić o za­
w arc iu  pokoju. O tern będzie m ożna pom yśleć, kic- 
,dy  cel, d ią k tó rego  sp rzym ierzeńcy  rzucili się na 
obecną długą i burzliw ą drogę, będzie blizki osiąg­
nięcia. Sprzym ierzeńcy  nie p rze rw ą  w alki, póki

cele nie będą osiągnięte. Izba jednom yślnie p rz y ­
jęła uzupełniające k redy ty .

Paryż. (PAT) 16/11 l/III. F rancja i Anglja zw ró ­
c iły  się ao neutralnych  państw  z notą, w  której 
ośw iadczają, że ze w zględu na  m etody walki, 
przejęte p rzez  Niemców przeciw  spokojnym  ko- 
m ersautom  i załogom  niew ojennych oterętów, oba 
państw a zm uszone są uciec się do represji, aby 
przeszkodzić przew ożeniu to w aró w  w  granice 
Niemiec ł na oaw ró t. F rancja  i Anglja u rzeczy ­
w istn ią  te  środki, nie naraża jąc  na n iebezpieczeń­
stw o okrętów  i życia poddanych państw  neu tra l­
nych. Ściśle trzym ając  się zasad  hum anitarnych  
będą a resz tow ać i odprow adzać do sw oich portów  
okręty  z ładunkam i tow arów , k tóre domniem.linie 
przeznaczone są dla nieprzyjaciela lub p rzezeń  w y ­
słane. O k rę ty  i ładunki nie będą konfiskow ane z 
w yjątkiem  w ypadków , kiedy zasłużą  na  karę  z po­
w odu jakichkolw iek innych p rzyczyn . S tosunek do 
okrę tów , k tó re  w y sz ły  przed datą, w idniejącą na 
Piocie, nie będzie zm ieniony.

W aszyngton. (PAT) 16/il l/III. P osłow ie Francji 
i W ielkiej B ry tan ji w ręczyli B rianow i notę, której 
treść  nie jest publikow aną P rzypuszczają, że  noty 
do tyczą zapow iedzi blokady w y b rzeży  N iem ko i 
A ustru-W ęgier p rzez sprzym ierzeńców .

Sztokholm . (PAT) 16/111 /III. D onoszą z Berlina, 
że posłow i S tanów  Zjednoczonych zosta ła  w rę ­
czona odpow iedź na am erykańską  notę. R otter- 
daniski korespondent „S w enska T agb ladet“ dionosi, 
że holenderskie w ładze  celnie w y k ry ły  próby 
przew iezienia drogą k o n trabandy  do Niemiec 
znacznej ilości miedzi pod pozorem , że jest to ła ­
dunek superfosfatu. W ładze celne a resz to w ały  120 
tysięcy kg miedzi.

N Ł O S H Y .
k ż y it!  (PATi 16/111 /Ili. Polityczne i parlam en­

tarne k o ła  z ogrom hem  zain teresow aniem  śledzą 
Iz ia łan o ść  floty sprzym ierzonych  w  D ardanelach. 
W parlam encie  przy  sposobności om aw ian ia  kw e- 
d ji zapasów  pszenicy, m ów cy w ita ją  przyszłe  o- 
tw arcie cieśnin jako  nader w ażne d la  ekonom i­
cznej przyszłości W łoch. S a łan d ra  w niósł p ro jek t 
p raw a przeciw ko szpiegostw u w ojennem u.

TOW AŻNA SYTUACJA W E W ŁOSZECH,
Rzym . 16 lu tego (1 m arca). Zakaz urządzania 

zebrań publićznycn om aw iany jest ż y w ą  w  kołach 
parlam entarnych , politycznych i dyplom atycznych. 
Rodzi się pytanie, w  jakim zw iązku zakaz ten po­
zostaje z obecnem  położeniem  m iędzynarodow em  
i m ożliw ością w m ieszania się W łoch. W  kom pe­
ten tnych  sferach tw ierdzą, żc zarządzenie to w y ­
w ołane jest życzeniem  rządu, unikania o tw arte j 
dyskusji, szkodliw ej dla narodow ego  prestige i m o­
gącej w y w o łać  zagranicą niepożądane p rzypusz­
czenia. Opinję publiczną dostatecznie jasno pozna­
no. D alsze pozw alanie na zebran ia  publiczne jest 
bezcelow em  a także szkodliw em , poniew aż zeb ra­
nia nierzadko kończy ły  sic nieporządkam i, a na­
w et przelew em  krw i. T eraz  publiczność pow inna 
zdać się na rząd  i czekać na jego ostateczne z a ­
rządzenie. Zakaz urządzania zebrań na w szelki 
w ypadek  nie ma na  celu zm uszenia narodu  Jo  mil­
czenia w spraw ie  p rzestrzegan ia  neutralności p rzez 
nieokreślony bliżej czas. Zarządzenie to  jest p ierw - 
szem  w  szeregu innych, n. p. ogłoszenie stanu ob­
lężenia i t. p. _

Pojna i Turcją.
Ze sztabu armji kaukaskiej.
U rzędow nie 16/11 1/111/ PAT.
W  stron ie  k ra ju  zaczoroohskiego T urcy, u s i­

łu jący  zaa tak o w ać  nasze w ojska, zostali w  kontr- 
itaku odparci z w ielk iem i d la  n ich  s tra tam i. W 
kierunku Oity w  ciągu d n ia  stoczyliśm y pom yśl­
ne d la  nas u tarczk i. W  innych k ie ru n k ach  bez 
zmian.

PARDANFLE.
Londyn. (PAT.) 16 lut. (1 m ar.) U rzędaw uie 

ogłoszone, że w ojenne działania floty angielsko- 
francuskiej w  D ardanelach znów  p rze rw a ła  silna 
północno-w schodnia w ichura, deszcz i m gła, u tru d ­
niająca bom bardow anie z w iększej odległości i o- 
peracje lotników.

NA MORZU CZARNEM.
Piotrogród. (PAT.) 17 lut. (2 m ar.) R ów no­

cześnie z ofenzyw ą naszych  wojsk, ostrzeliw ano

elew acyjnym  ogniem  jednego z  Unijnych okrętów  
czarnom orskich przełęcze koło  Cnopy. Celność 
s trza łó w  na niew idoczne z m orza tu reckie  pozy­
cje korygow ano z lądu. T y ł n ieprzyjaciela o strze ­
liw ano z odległości 20 w io rst ponad! góry. W ybu­
chy  dużych m orskich pocissow  w y w o ła ły  panikę 
w śród  T urków .

Feodozja. (PAT.) 16 lut. (1 m ar.) Ponow nie 
nasta ły  m rozy  i spadł iśn ieg . Na m orzu silna po­
łudniow a burza

Z PERSJI.
Teheran. (PAT) 16/11 l/III. Do K erm anszacn 

p rzy b y ł niem iecki konsul w  tow ai zJrstwie 2 Niem­
ców  i 2 tu ieck ich  oficerów  celem w szczęcia agita­
cji przeciw  Rosjanom  i Anglikom, w erbow ania  u- 
czestników  przyszłego  ruchu kurdskiego i zaszcze­
pienia n iesnasek w  oddziale kozackie; b rygady , o- 
raz  w yw ołan ie  n iesubordynacji przeciw  rosyjskim  
jego przełożonym .

Ostatnie isiad raśc i.
D epesz®  F .^ tro g rn d zk ie j H genc,

Piotrogród. (PAT.) 17 lut. (2 m ar.) S tosow ­
nie do p rośby  sw ej został zw olniony z zajm ow a­
nego stanow iska m inister handlu i przem ysłu , ta j­
ny racica lim a sz e w , zam ianow any rów nocześnie 
sekre tarzem  stanu Jego  C esarskie, M ości z po­
zostaw ieniem  w  godności członka R ad y  państw a.

R yga. (PAT.) 17 lut. (2 m ar.) W kom isjach 
R ady  miejskiej o b rady  prow adzono daw niej po 
niemiecku. Obecnie, zm ienił się ten  stan  w  m yśl o- 
bow iązującego postanow ienia tym czasow ego . De- 
putacja rosyjskich radnych  zw róciła  się dc guber­
nato ra  z prośbą, aby nakazał radzie używ anie 
rosyjskiego języua obow iązkow o w e w szystk ich  
m iejskich insty tucjach, w  m yśl 74 a ft. ustaw y 
miejSKiej.

Sofia. (PAT.; 17 lut. (2 m ai.) Z K onstan ty ­
nopola donoszą, że  m inister sp raw  w ew nętrznych  
odczytał w  parlam encie dekret o przerw aniu, se­
sji do 15 (28) w rześn ia .

P a ry ż . (PAT.) 17 lut. (2 m ar.) D yrek to r In­
sty tu tu  P asteurow sk icgo  zakom unikow ał A kade­
mii Nauk, że asysten t jego W einberg odkry ł bak­
cyla gnilnej gangreny  i1 p rzygo tow ał • surow icę, 
k tóra  szczepibna zw ierzętom  o kazą ła  Się do ikp- 
nałym  środkiem  zapobiegaw czym . P ie rw sze  p ró ­
by  szczepienia rannych  o y ły  pom yślne 1 p ro w a­
dzone są dalej w  głów nym  wojennymi szpitalu.

Tokio. (PAT.) 17 lut. (2 m ar.) O dkom ende­
row ano now ą grupę profesorów  do daw nych nie- 
mieckiclji nołudm ow o-ocjtanicznych kolonii; ce ­
lem w szechstronnego ich zbadania.

Tokio. (PAT.) 16 lut. (1 m ar.) W  czasie bu­
rz y  osiadł na mieliźnie koło w y sp y  Szikoku zdą­
żający  do Kobe parow iec „S iszan“ . Na pom oc w y ­
słano torpedow iec.

C hrystyania . PA T). 16 lut. (1 m arca) W edle do­
niesienia gazety  „W erdensgang" norw eski rząd 
przedstaw ił rządow i niem ieckiem u prośbę, by  w ol­
no by ło  rosyjskie zboże przew ozić  do N orwegii 
m orzem  B ałtyckiem , poniew aż dow ożone mo- 
t,żem zboże rosyjskie b y ło b y  tańszem  od am ery ­
kańskiego, k tó re  przychodzi ponadto  w  ilości nie­
w ystarczającej.

Sztokholm . 16 lut. (1 m arca). W  celu d o sta te ­
cznego zaopa trzen ia  ludności w  zboże rozesłało  
m in isterstw o  roln ictw a gospodarzom  w iejskim  ó- 
kólnik ze w skazów kam i, jak pow iększyć i u lepszyć 
produktyw ność gospodarstw a w iejskiego1.

Baku. (PAT.) 16 lut. (1 m ar.) Na w yspie N ar- 
gin przystąp iono  pod osobistem  kierow nictw em  
księcia O ldenburskiego do budow y koszar dla 
jeńców  w ojennych.

I f e g i e s s a s i e *

OKULISTA

0R. HENRYK ATLAS
o r d y n u je  o d  3  d o  5

u l. B^adclra 2(f I p.

D R . L D C K E N D O J tr
w chorobach w e w n ę t r z n y c h  ! u s z n y c h  

Piekarska 10.
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K 8 0 9 U K A .
Repertuar Teatru w  Kasynie miejskiem w e Lwowie 

(ul. Akademicka 13).
W środę 3 m Afą (18' lut.) „Mąż dwóch żoito, fa sa 

w 3 aktach Kriitża i csęść muzyczno wokalna w wyko­
naniu pp. L. Reg ńskiej, W. Bttrącza 1 H. Millera.

We czwarte’ 4 marca (19 iut.) „Daisy“, k medja w 
1 ak :e Tristana Bernarda i „Piękna Oalatea“, oper. kom. 
Muppfe’ i. Część wokalno-deklarnacyjna ’v pro aukcjach 
pp. A. Zielińskiej, K. Krajewskiej i YV. Baiącza.

W piątek 6 maren (30 lut ) -  po raz pierwszy — 
-"00 dni \  farsa w 3 aktach P. Ganault’a i R. Charvey’a. 
Część u uzyczno-wokalna w wykonaniu pp. L. Roglń- 
s.dej, W Barącza i H Millera.

W sobotę 6 marcu (21 lut) „Klub kawal<rów“, ko- 
med a w 3 aktach M. Bałuckiego i „Piękna Galatea1, 
aper. ko.tl. Suppe’go.

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. Sotschka, 
piać Aiarjack; 7).

Teatr w Kasynie m?ejsk!em daje p rzed ­
staw ien ia  jeszcze tylko do soboty , poczem  n astę - 

uje znow u jednio lygodniow a p rzerw a z pow odu 
zakazu G radonaczelnictw a.

^^4 4 ■
Żttiiany atmosferyczne, jak lem i darzy  nas 

.-bliżająca się w iosna, są  isto tn ie zadziw iające, 
law et gdyby uczynić pew ne u stępstw a na  rzecz 

z anej itapryśności m arca , do której m iesiąc ten 
m a pew ne p raw o. Od kilku  dni idą po sobie w 
zm iennem  następstw ie  barw , tem pera tu ry , o p a­
dów, gołoledzi i błota, w szystkie przejściow e fa ­
zy jesien i, zim y i w iosny, k u  w iecznem u u tra ­
p ieniu  l tak  już  znękanych  ludzi, którzy w p ra ­
wdziwym 3ą k łopocie  no do w yboru  u b ran ia . — 
Po dniu  iście w iosennym , noc z zadym ką śn ie ­
żną, k tórej n ie  pow stydziłby się i grudzień, po 
deszczu rzęsistymi i po top ie  b ło ta , m róz i w ia tr 
lodow aty. K ładziesz się do łóżka po dniu ciŁ- 
óiytn, który przyw odzi n a  m yśl śpiew  słow ików , 
przy uroczem  św ietle księżyca, w błogiej nadziei, 
pogodnego i ciepłego jutąa, schow aw szy  do szafy 
:dm ow e okrycie; a gdy w stajesz, nie w idzisz 
św ia ta  prze . zam arzn ięte  grubo szyby, a  słońce 
inęłnem  okiem  jakby  drw iąco  patrzy  na  kwaeny 
i Woj hum or. Nie dziw, że w obec tak ich  przesko­
ków lw ow scy stróże  kam ieniozni dostali kułow a- 
oizny i posypu ją  chodniki w ów czas, gdy są sil­
one, pozw alając  natom iast ze storcyzm em  łam ać 
■ a  gołoledzi nogi p rzechodniom .

przedłużenia moratorjum. Postanow ieniem  
obow iązującem  zostało  przez JE. G eneral-guber- 
na lo ra  przedłużone m oratorjum r do 1. czerw ca 
u. - ty lu , z w yjątk iem  postanow ień  § 14 i punktu  
a § 2 odnośnej u staw y  au stry jach  i ej.

Nowe postanowienia ojowiązujące. — 
Na podstaw ie rozkazu  głów nodow odzącego po łu ­
dniow o-zachodniego frontu, zó względu na w zra­
stające szpiegostw o ze strony żydów, G eneral- 
G ubernato r zabronił osobom  narodow ości żydow ­
skiej w jazdu W gian ico  genera l-gubernato rstw a 
ralicyjskiego i przejazdu z p o w ia tu  w pow iat 
eguż g en era ł-guberna to rstw a . Z a naruszen ie  tych 

postanow ień grozi k a ra  do 3000 rubli.
Da sza wypłata zaliczek urzędnikom. Roz­

p a try w an a  jest obecnie sp raw a  rozpoczęcia dalszej 
w yp ła ty  zaliczek urzędnikom , k tó ra  w ed ług  w szel­
kiego praw dopodobieństw a nastąpi d. 15. m arna.

Komitet, zajm ujący się sp raw ą w y p ła t zali­
czek, p rzedłożył prezydjum  m iasta propozycję, 
aby  urzędnikom  w ypłacono znow u ■ za  dw a 
miesiące, tem bardziej, że prelim inow ana na w y ­
płatę trzym iesięcznej zaliczki kw ota, nie została 
w yczerpana, tak  że znajdzie się pokrycie na  w y ­
asygnow anie zaliczki za styczeń.

W takim  raz ie  w ypłaconoby znów  za dw a 
miesiące, t. j. za grudzień i styczeń.

W  kołach urzędniczych panuje przekonanie, 
że prezydium  m iasta, k tó re  przez podjecie całej 
akcji p rzyszł '0  w  pom oc w ielotysięcznej rzeszy  u - 
rzędniczej i tym  razem  nie odmówi h  sw ej pom o­
cy przez zaakceptow anie propozycji kom itetu.

Poniew aż m iasto uczyniło to  zaw isłem  od 
stanow iska banków , przeto spodziew ać się należy, 
iż w  m yśl um ow y konsorcjalnej, sp raw a nie na­
trafi m  trudności.

Rozdawnictwo znpomóg w wiktuałach —
czw arte  z rzędu  — rozpocznie się w bieżącym  
tygodm u. Przypuszczalnie zrealizow ane będą  dwa 
kupony odrazu. A sygnow anie odbyw ać się bgdz e 
w edług dotychczas prak tykow anego sposobu w ko­
m isaria tach  dzielnic. O becnie oab y w a się przygo­
tow yw an ie  m aierja łu .

Zaostrzenie kar za oddenaturowywanle 
spirytusu. P ro k u ra to r  m oskiew skiego sŁdu ok rę­
gowego zw rócił uw agę, że do osób, u suw ających  
ze sp iry tusu  denaturow anego środek d en a tu ru ją ­
cy i w y rab ia jący ch  napo je  a lkoholiczne ze spi­
ry tu su  skażonego, m ożna zastosow ać ustaw ę o 
trucicieistw ie, g rożącą w innym  pozbaw ien ia  praw  
i 8 do 15 letniem i robotam i p^zym usow em i. W  
Moskwie w ydano już  odpow iednie pouczenia po­
licji. — (No w. W rem .)

Kolej od zatoki Dźwińskiej do morza 
Północnego. Celem  zapew nien ia  sobie sw obod­
nej i wolnej przez ca ły  rok  od lodów m orskiej 
drogi, p ostanow ił rząd  rosyjski z w iosną b. r. u - 
tw orzyć, wzgi. zam ienić na  szeroko to row ą kolej 
od N iandom  do jednej ze stacji T undra , Ghoł- 
m ogorskaja albo O bozierskaja, z odnogą do Ar* 
changielska. Cała droga kolejow a Archangielslc- 
W ołgda m a być do przyszłego roku  ukończona. 
(»N .*W r/‘)

W o jr ta  I kinematograf. R ząd niem iecki — 
czytam y w „Daily M ail“ — n ad a ł pew nej firm ie 
k inem atograficznej w yłączne praw o rob ien ia  zdjęć 
z wojny. Zdjęela te  w ystaw iane są  obecnie  w 
całych  N iem czech i m ają  za zadan ie  propagandę 
poglądów rządu  niem ieckiego na  w ojnę. Z djęcia 
rzeozońe s ta ja ją  się w ykazać: 1) że w ojna zosta­
ła  n a izu co n a  Niem com  przez R osję ; 2) że naród  
niem iecki i a rm ja  n iem iecka z radością , p e łną  
pośw ięceń , p rzechodzą skutki, w yw ołane  przeż 
Wojnę; 3) że Niem cy p o siad a ją  o lbrzym ie środki 
do p row adzen ia  w o jny ; 4) że w ojaka n iem ieckie 
zachow ują  się po ludzku. O becnie jest już około 
uw iaśc e film ów  takiego pokroju.

W  Berlinie rozpoczęła  się 26 lutego kam pa­
nia na rzecz now ej pożyczki w ojennej. Na p ierw ­
szej stronie dzienników  w ydrukow ano  tego dnia 
w ielkietni literam i odezw ę, zaczyniającą się Od 
słów : „Zapisujcie sto na drugą w ojenną pożycz­
kę". Potem  następują odezw y Banku państw ow e­
go i s tow arzyszeń  patrio tycznych , tej treści, że 
uby,wiązek i cżęść obyw ateli wymajga-‘bd nich, 
abiy1 ze w szystk ich  sw ych sił spieszyli na pbfńoC 
ojczyźnie, której cała p rzyszłość postaw iona jest 
na kartę . W  końcu am orow ie odezw y sta ra ją  się 
przekonać publiczność, że subskiybując pożyczkę, 
zrobi doskonały  in teres. Inform acje tc  o trzym ały  
„Birż. W ied." z Kopenhagi.

Jeńcy. — Od poniedziałku  przeprow adzono 
p zez Lw ów  około 5000 w ziętych do n iew oli na 
P odkarpac iu  i pod S tan isław ow em  żołnierzy au ­
striack ich  i niem ieckich. D la  jeń có w  urządzone  
są w n iek tó rych  m iejscow ościach stacje, gdzie 
w czasie odpoczynku o trzym ują  pożyw ienie. 
W śród jeńców  zauw ażyć się daje duży p rocen t 
żołnierzy z oddziału  6 in itarnego .

Morderstwo na Bngdanówce. W ładze po­
licyjne u jęły  ju ż  w sw oje ręce sp raw cę  m ordu 
n a  B ogdanóV ce, k tóry  n r  m iejscu zbrodni pozo­
staw ił część sw ojej garderoby . To w łaśn ie  n a ­
p row adziło  na  jego ślad. Z brodn iarza  oddano pod 
sąd w ojenny.

Znaczna kradzież. Do domu p. S tan is ław y  
Sw obody na K leparow ie, w łam ali się w czoraj zło­
dzieje, a po splądrow aniu  m ieszkania, zabrali z ło ty  
zegarek  z łańcuszkiem , w arto śc i 300 koron, kasę 
podręczną z kw o tą  300 koron, sreb ro  sto łow e i 
garderobę.

„KINO KOPERNIK" daje dziś w  program ie: 
1) Na p ó łw y s p ie  M aiakka, czarujące zdjęcie koloro­
w ane z natury . 21 C órka lichw iarza, w zruszający  
d ram at w  3 aktach. 3) W  dw a ognie, w yborna  
komedja. 4) Jego  cień. sensacyjny dram at w  2 
aktach. 5) Lehm an pomocnikiem m urarskim , farsa  
try skająca  hum orem .

t o  odnowić o d p ła t n i

Obawa ©pidemji
i środki zapobiegawcze,

M iesiąc roztopów , odw ilży i chorób, zm ienny 
m arzec zasiadł na tronie. Jeżeli co roku w  jego 
tow arzy stw ie  pojaw iają się p rzeróżne Choroby 
w iosenne i p rzedw ioserne , to z tem  większą troską 
patrzym y na tegorocznego przybysza , poniew aż 
uzasadniona jest obaw a, że w ojenny stan, w jakim 
się kraj nasz zinajduje, sp rzy ja  rozw ojow i epidemii 
z którem i w alka jest ogrom nie utrudniona. W anta 
zaś z chorobam i, jakie zw ykle  w  historii pojaw iały 
się, jako złow rogie tow arzyszk i w ojny, jest sp ia - 
w ą palącą całego społeczeństw a.

N iew ątpliw ie bow iem  w ładzć m iasta naszego 
p rzygo tow ane są na w alkę z grożąca  za razą ; m a­
g istra t, jak w iadom o1, poczynił s taran ia  o o trzy ­
manie dostatecznej ilości w apna niegaszonego, a- 
ko najw ażniejszego środka do dezynfekrj' na 
w ielką skalę; nie w olno jednak nikomu całej tro ­
ski o zdrow ie ludności zrzucać na bark i w ładz: pry 
w atne usiłow ania m uszą tu iść ręka  w  rękę z w y ­
tężoną p racą organów  sanitarnych .

C horoby, jakich moźila się obaw iać, są d w o ­
jakie: jedne z nich m ają p rzyczynę lub p rzynaj­
mniej sprzym ierzeńca w  porze w ilgotnej; są to  
choroby z zaziębienia, z przem oknięcia, z dłuższe­
go narażenia  na oadychanie w ilgutnem  zńnnetn 
pow ietrzem  Drugie zaś — to w łaśc iw e epidemie, 
choroby  zakaźne. W alkę z obom a rodzajam i le­
piej prow adzić prew encyjnie, zapobiegając poja­
wieniu się lub przynajm niej rozm nożeniu się cho­
roby, aniżeli p6  zjaw ieniu się cholob szukać środ­
ków  przeciw  nim. A środki zapobiegaw cze są  przy 
tern tańsze i skuteczniejsze, w ym agają  bowiem 
jedynie tego  sam ego, czego żąda sam a kultura: 
czystości.

O czyw iście przeciw  zaziębieniom . zak a ta rze ­
niem, chrypkom  itp. jedynym  środkiem  jest Ciepłe 
ubranie i n ieprzem akalne obuwie. Nie należy się 
narażać  na  silne zm iany tem pera tu ry  (więc n. p. 
nie palić zb y t simie w  piecach). A od zarażenia. się 
chorobami- zaknźncm i chronić się najlepiej Czy­
stością. " L.Ś....... -

P rzedew szystk iem  pam iętać należy, że naj­
częstszą drogą, jaką się zarażki dostają do o rga­
nizmu, jest w prow adzenie  ich W łasnemi rękom a 
do ust. D la tego natęży  rece przed każderr. jedze­
niem dokładnie um yć; zupełnie w y sta rcza jącą  de­
zynfekcją jest dłuższe dokładne m ydlenie rąk  przy  
pom ocy, tęgiej szczecinow ej szczoteczki i następ­
nie zm ycie czystą  w odą T ak  sam o należy oczy­
w iście ręce m yć nim się dotknie jakiegokolw iek 
jedzenia, w ięc pani i służąca p iżed  zakupnertl pie­
czyw a i w ędlin , o ile m ożności należy, jeżeli się 
ma więcej rzeczy  kupić — zacząć od. tych w ym ie­
nionych w łaśnie przedm iotów  spożyw czych, k tó­
re się je w  tym  stanie, jak je kupiono, nie poddając 
ich gotow aniu. P ieczyw o najlepiej trzym ać p o d 1 
kloszem , a jeśli to  niem ożliwe, przynajm niej w  
wiórku papierow ym . Każdym  razem , zanim się 
w eźm ie do ręki chleb celem ukrojenia kaw ałka, 
nalewy ręce urcRrć.

P oniew aż gotow anie odkaża, p rze to  co m o­
żna jeść ugotow ane, należy ugotow ać (n. p. owo­
ce). W odę należy  Pić alb* w prost ż Wodociągu 
albo p rzegotow aną; n. p. w  formie lekkiej h e rb a ­
ty, jeżeli ktoś nie lubi sm aku czystej p rzego tow a­
nej w ody.

Nie po trzeba chyba dodaw ać, że talerze, ły ­
żki i w  ogóle naczynia i P rzybory  do jedzenia po­
w inny być  czysto  um yte; w  publicznych jadłodaj­
niach należałoby każde naczynie po użyciu w rzu ­
cać do w rzącej w ody, ew entualnie z dodatkiem  
sody. celem odkażenia.

W ażną jest rzeczą  czystość domu i ulicy. — 
W szyscy , w ięc n ietylko ci, k tó rzy  są za to  usta-

arty do gry
Tutk i, bi&utid cygaretowe, 
s cygnrr.ŁcHki

lohy-^wchS A&cyjne \ bwarzys wó dla fabrykacji 
d z ę c a  z a k r e s  kart do gry, wyrobów papierowych

przemysłu artystyczno - litograficznego
18 Ilitografii! potooa „  L w ó w , ZSefowa 2 0 ES
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w o w o  odpow iedzialni jako w łaściciele, zarządcy, 
czy  dozorcy  dom ów, pow inni dbać o to, by  miej­
sca  ustępow e były  często m yte, a śmiecie sk łada­
ne pod zam knięciem  i w yw ożone, bruk zaś przed 
domami uprzątn ięty . Tam  gdzie w  skład „śm ie­
cia" w chodzą w  w iększej ilości ła tw o gnijące od­
padki, k tó re  już ‘sam a w oń zdradza, należy  to 
śmiecie palić hrb zakopyw ać; n ieste ty  z pow odu 
b raków  w  dowozie nie m ożna żądać dezynfek­
cji śśm iecia. B rak środków  dezynfekcyjnych u- 
trudnia, ale nie uniem ożliw ia w alki z chorobo­
tw órczym i zarazkam i. .

W  spraw ie czystości nigdy nie m ożna s ta ­
w iać żądań przesadnych. B yć może, żie p rzep ro ­
w adzenie w skazanych  ostrożności okaże się nie- 
w ykonalnem  w  takim  zakresie, jakby  tego ideał 
w ym agał — trudno bow iem  przypuścić, żeby da­
ło się przeprow adzić n. p. m ycie rąk  przed każdem  
dotknięciem  chleba — jednakże k ażdy  w e  w ła ­
snym  interesie powinien sta rać  się u rzeczyw ist­
nić ideał czystości w  m iarę możliwości.

i. o .  o .

a
O G Ł O S Z E N I A

J&JZaiążki polskie, francuskie, angielskie, niemiecki , 
rosvjskie, treści beletrystycznej i naukowej, oraz 

c a ł e  b iii ijo te k i kupuje po najwyższej cenie Czytelnia 
,,l.ektoi ‘ , Aiikoiaja 23, telefon 247.

F o d a n ia  od 1 K (30kop.) w jęz. rosyjskim, polskim i nie­
mieckim sporządza em. urzędnik techn.-admin., Jagiel­

lońska 12 idozcrczyni wskaże). — Poprzednio pi. Smol i 4

BES^-adc-a d ó b r  żonaty, chlubne polecenia, rutyna i 
® «  wszechstronna wie Jza fachowa, poszukuje posady 
zaraz. Adres: „RoInik“, Admin. „Gaz. \Viecz.“

P o s z u k u j ę  2  p o k o j i  z  k u c h n ią  lub 1 pokoju z 
kuchnią. — Zgłoszenia z podaniem warunków pod 

.Przystępnie" do „Gaz. Wlecz."

Ws p ó ln y  p o k ó j  k a w a l e r s k i  przy inteligentnej 
rodzinie żyd., z wiktem lub bez, wynajmę zaraz. 

Zgłoszenia pod M ó do Administracji.
ru p ię  b iu r k o  amerykańskie, kasę i małą kasetkę 
Ł wertheimowską. — Zgłoszenia w Admin. „Okazja".

P r z y jm u je  s i ę  d o  s p r z e d a ż y  dzieła sz Łuki współ­
czesne malarzy polskich i starych mistrzów — 

obrazy, akwarele, pastele. — Zgłoszenia: Salon Sztuki, 
ióg Akademickiej i Chorążczyzny, tylko od godz. 11—1 
fczas ratuszowy).

ru p u ję  naftowo-żarowe lampy, także i używane —
k Fassler, Sykstuska 29.

Po  w y s o k ic h  c e n a c h  kcpuje dywany perskie, ma­
katy, hafty stare, bronzy, meble, antyki etc. — 

Zgłoszenia: Salon Sztuki, róg ul. Akademickiej i Chu- 
rążczyzny, tylko od godz. 11—1 (czas ratusz.)

Ma s z y n k i  d c  s t r z y ż e n i a  w t o s ó w  i artykuły 
gumowe do nabycia u Edmunda Kleinmana, ul.

Rzeźnicka 14.
I  f lż y w e n e  z e g a r k i  wszelakiego rodzaju, z ło t o ,  
“  b r y la n ty  kupuje płacąc najwyższe ceny, — D.
Lwowski, zegarmistrz, Gródecka 11.

Słowackiego 14 (blizko ogrodu Jezuickiego)
sprzedaje  g aze ty : „Now. W rem ia" , „W iecz. 
W re m ia “, „Łukom orje" i inne p io trogrodzk ie  
i prow inc. dzienniki i czasopism a z n iezn a ­
czną zaledw ie d o p ła tą  do cen redakcy jnych .

l ln i ja ń b i  rosyjskie, polskie, 
l i u l f f u n l  francusk ie  i inne.

N aj ś w i e ż s z e  tygodniki illustrowane.
i n r a m n H H H n N M H B B H B i

IOflllllfl palone, oraz wapno gaszone w r. 1914
IIIIJIHU dostarcza w t Lwowie w każdej ilości po przy- 
stępnycn cenach firma: Wapiennik Niżniowski 1 kamie­
niołomy Piotr Damaszko i Karol Meissner, Sp. z ogran. 
poręką. — biuro zamówień: Radecka 17, od 3 do ó pop.mm ROLNICZY

^-E LWOWIE
P O S IA D A  KA S K Ł A D Z IE

M A S Z Y N Y  ROLNICZE, W S Z E l.  
KIESO RODZAJU CZĘŚCI MASZYN, 
NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA.

BIURA PRZT ULICY SŁOKACKIEGO U  14 
OTYMhTE OD GODZ. IO -I  W POŁUDNIE.

PR?ECIW 
KASZLOWI

c h r y p c e :

d S T M iE  

ZAFLEGMIEHIU
P O L E C A  

^ P J E l K P p

J . W e w u J r s k i e g o

U b i i l a  j tm iM lI l O50016 des langues vivantes). Ję- 
UaniflO ] v®ł INWI zyk! francuski, rosyjski, polski, 
angielski, niemiecid 1 włoski. — Programy, informa­
cje, wpisy: ul. Trzeciego Maja 17.

Rar ..La Bohemę Doskonał e śniadania, obiady i kolacje, —  ciepłe i zimne 
przekąski o każdej porze dnia, wyborna kawa i herbata,

 ____ _________________________ pieczywo, ciastka, torty i t. d. wszystko domowej roboty.
p r z y  l l l  K o p e rn ik a  W  (naprzeciw fiitia „Hoperniin C e n y  u m i a r k o w a n e .  j ,,L’ lllustration“ ze zdjęciami z obecnej wojny. |

mmmm o polsce.
(l . van  N orm an: Polska, jako ry ce rz  w śród  

narodów . 1907).

(Ciąg dalszy).
Norm an zachw yca się kościołam i k rakow ski­

mi, w spaniale procesje robią na cudzoziem cu, nie­
p rzyw ykłym  do tak  fenom enalnych e fe k tó w  b a rw ­
nych ogrom ne w rażenie.

„W idzi się nader m alow nicze procesje z P rz e ­
najśw iętszym  sakram entem  w e W łoszech, Hi­
szpanii, M eksyku, Kanadzie. Ale chcąc doznać 
w rażeń  nadzw yczajnych, chcąc ujrzeć m orze 
barw , ob jaw y kultu, w y raża jąceg o  się w  form ach, 
na k tórych  widok przeciera  się oczy, aby się p rze­
konać, że się nie w róciło  w  w ieki średnie, na to 
trzeba  być na Boże Ciało w  K rakow ie."

O to  w yjątk i:
„Kobiety w yglądają, jak podzw rotnikow e Pta­

ki z barw nem  upierzeniem  — spódnice ich, go rse­
ty , chustki jask raw e, czerw one, purpurow e, zielo­
ne, żółte pom arańczow e. Oko błądząc po tym  
pstrym , lecz nadzw yczaj m alow niczym  tłum ie po 
niejakim czasie rozróżniać zaczyna jednostki, typy.

S ta ry  plac podobny do olbrzym iej rabaty , 
gęsto nasadzonej w spaniałem  kw ieciem ; unoszą 
się nad nim dym y kadzideł, m onstrancje, cho­
rągw ie, baldachim, obrazy, feretrony . Długi sznur 
palących się św iec, mdłe rzucających  blaski w  ja- 
sk raw em  św ietle słońca otacza procesię, k tóra  po­
woli, w dzięcznie faluje i jak olbrzym i, cudny, ró ż­
nokolorow y w ąż pełznie do kościoła."

Zachw ytem  dla teatru  krakow skiego, w  k tó ­
rym  w idział K ordjana, kończy ten rozdział:

„K raków  jest jedynem  m iastem  polskiem, gclzie 
„K ordian" m oże być odpow iednio w ystaw io n y  i 
gdzie patrzenie na ten głęboki d ram at zbliża nas 
do serca  polskiego narodu.

M ajesta t bólu i siła  poezji p rzem aw iają w p ro st 
d-o patrio tycznej sam ow iedzy w idza."

IV.
P o lacy  są w edług  N orm ana tym  cierniem  w  

m arzeniu iiiemieckiem o w szechpotędze. Z aryso ­
w uje g run t h isto ryczny  na jakim się w sp iera  ideo­
logia polska szczególnie w  Poznańsk iem  i K róle­
stw ie. B itw a pod G runw aldem  i hołd A lbrechta 
pruskiego nie znikły jeszcze z pam ięci polskich 
m ężów  stanu, um iejących m yśleć h istorycznie. — 
O gółow i przypom niały  obrazy  M atejki te dw a 
w ielkie h istoryczne fakty.

P rzeszed łszy  koleje stosunku polsko-niem ie­
ckiego od mocnej polityki P iastów , przez złote 
jarzm o, k tóre  B randeburczykom  zgotow ali Jagiel­
lonowie, do diabelskiego tryum fu nad polskością 
F ry d ery k a  lf i B ism arka dochodzi do czasów  
w spółczesnych.

„Niemcy leżą w śród' dw óch w ielkich narodów  
m ilitarnych, z k tó rych  żaden dobrze im nie życzy : 
Rosja z jednej strony, F rancja  z drugiej. Mając 
m ściw ą potęgę po jednej stronie, a am bitną po 
drugiej, N iem cy nie m ogą być  ani spokojne, ani 
zadow olone."

•-v.
R oztrząsaniem  położenia P o laków  pod pano­

w aniem  rosyjskiem  zajm uje się ten ustęp.
„Postęp  przem y słow o-ekonom iczny Króle­

stw a  polskiego był nadzw yczajny . W  r. 1870 w ar­
tość w yro b ó w  fabrycznych  w ynosiła  30,000.000. 
Gdy w ybuchła  wojnai ros.-jap. doszła do 
250,000.000, S ta ło  się to dzięki tem u, że energia 
nie m ogąca być zuży tą  na  polityczne i społeczne 
życie p rzelew a się na drogę przem ysłu  i handlu.

peram entów  słow iańskich za trą  wspom nienia
kształtu ją  na p rzyszłość  poisko-russkie stosunki.

„Kiedyś może, a  nie jest to  niepodobieńst ycm  
s tw o rzy  się unia w szystk ich  P o laków  w  oddziel­
iłem państw ie, takiem  jak W ęgry , pozostająccm  
pod panowaniem  Rosji. Zw olennicy tej idei ń rz y -  
mują, że pokrew noćć raso w a i podobieństw o tem ­
peram entów  słowieńskicU  za trą  w spom nienia 
straszn y ch  przejść i jeżeli Rosja w ypow ie słowo, 
Przyw róci P o lsce  konstytucję i odpow iednio do 
niej rządzić  bęazie, jak się do tego  uroczyście zo­
bow iązała p rzez tra k ta t w iedeński, to Niemcom 
trudno będzie u trzym ać  prow incje  polskie.
Naród; polski zbudziw szy w  sobie sam orządzę na­
rodow ą p rzedstaw iać  będzie w ów czas czoło o- 
św ieconej, jednorodnej, patrio tycznej rasy , a Lu- 
ropa  zrozum ie jej znaczenie na stanow isku m ię­
dzy T eutonam i a  Słow ianam i.

R osja jest jedynym  krajem  w  stare j, zam ie­
rającej Furopie, k tó ry  w z ra s ta  i rozszerza  się.

Zam iar jej: zw yciężenie na tu ry  i w y tw o rz e ­
nie potężnego, jednolitego ludu. O becny k ryzys 
(1905) polityczny i socjalny minie, l.ud  rosyjski 
zostanie."

P rzedstaw ia jąc  w ysiłk i rosy jsk ie  w  kierunku o- 
panow ania W schodu1 i w ytężan ie  ram ion nowej 
m łodej Rosji naw iązuje do sp raw y  polskiej:

„O ile R osja po trzebną jest P o lsce jako ob­
rona, c  ty le  a naw et w ięcej P o lska potrzebną jest 
Rosji dla protekcji obrony przeciw  Niemcom.

Im szerszą autonom ię zapew ni Rosja polskim 
poddanym  tern w iększą będzie ich w dzięczność, 
i tern chętniej staną się muren* dla Teutonów . 
W olne, odrodzone „połączone narody  w  Rosii" 
u jrzą w  swern gronie pogodzoną, szczęśliw ą Pol­
skę,"

(Dok. nast.).

Z  „D rukarni Polskiej", Lw ów , C horążczyzna 31.
Dozwolono przer wojenną cenzurą.

R edak to r: Zdzisław  T randa,


